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" W y c h o d z i  k a ż d e g o  p i ą t k a .

SLl-pisów nio m m *  tlę, Mniów LsaiŁlonnych nie prsyjm jje.

OG ŁO SZFN IA :
Za w ten* jednoupiulowy petitowy:
r?a pg^-gaś rtrónis . . Mk 45
\ f  t a r s o l e ......................... » 30
N a d e s ła n e ......................... „ 27
Ogioeiemi .    23
I»robne oglouaenU od 150 Mk poe*.

3 X 7 OGŁOSZENIA przyjmuje I dział Inseratowy prowadzi drukarnia J. A. Peir j  (koio wieży Taniej).

Adres K r d n k c ji  „ Z ie m i R z e s z a  v s k ł e j “  u l. S k a r b o w a  3 . (Dom p. StążUdewieza).

T p p Ć f , Pomalowani burżuje. —  Wiec katolików. —  Komuniści a robotnicy polscy. —  Trafik 
■ 1 x 1 - 0 x ,  ■ dla inwalidów. —  Położenie urzędników. —  Piękna wolność.

Hl u s t r a c ja p o l s k a
Czasopism o odzwlercladlające w artykułach i Ilustracjach tycie  

kulturalne 1 polityczne narodu.
Tree 1 poszczególnych zeszytów podzielono na d z ia ły  politrczny, wojskowy, literacki bibljo " 
graficzny, muzyczny, teatralny, przemysłowo-handlowy, roluir.zy, Ameryki, Rportowy, mody

Około 40 ilustracji w egzemplarzu.
*- m j informacyjna ŁnwieTn w.kazó^ki dla prz«~ezd veh do noolkir jak i w^W ł̂ydi miast
PffUiki, podając .dresy urzędów, biur, banków, domów handiowycn, hoteli, restauracji l t p , 
wyciąg z taryfy pocztowej, stemplowej itp., najważniejsze połączenia Kolejowe. — Bogato 
uusttuwany artystycznie zestawiony dział ogłoszeń, duje ł’. Kupcom i Przemysłowcem

możność racjonalnej reklamy.
P rzedp ła ta  roczna  3.200 Nkp. Cena pojedynczego egz. 150 M tp.

l l i l T ^ T I ł A C J A  P O L S K A
wychodzić będzie jako dwutygodnik 15 1 30 każdego m iesiąca. 

P ierw szy num er Ilustracji Polskiej jako dwutygodnika ukaże się 30 b. m 
WARSZAWA t HORTENSJA 3.

Filja; Krakósr, Z astępstw a: Poznań, Lwów— P aryż—Chicago.
A dm inistracja: Toruń, Rynek Nowomlejskl 1. (139)
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Ciekawe zjawisko.
Burżuj i proletarjusz — to dwa

Jedyne typy społeczne Łaszy eh czasów, 
**ęoiego — według postępowców dzi- 
**®]8zycb — niem a!

Barżuj i proletariusz — to dwa
Wyrazy, wymawiane z pasją i unie­
sieniem i nadużywane przez tych, 
\ló rych  prócz małpowania pewnych 
*3*wisk socjalrych u innych niozego 
Xięiej nie nauczyła eoęjalogut!

Barżuj i proletarjagz — to dwa
Aojęcia wroszcie, które w naszych 

przeszły dz.wną ewolucję! 
Dawniej burżujem zwał się ban- 

fabrykant, przemysłowiec, rentjer, 
Xr©szrie kupieo-grosista i wszelki iu- 

żyjący z pracy cudzej, obwi-sszo- 
**J łańcuchami, brelokami i upierście- 
J ^ n y  „pasożyt“ ; prolitarjuszom zaś 

teu, kto pracował dzień i noc,
>dukował milj.iny, a sam zdychał 

* głodu ze (wojemi rachitycznem i

gruźiioznemi dziećmi, stowem kto pra­
cował dla •nnych, a sam nic z tego 
nie miał lub tyle, żs nie mógł umrzeć 
od razu, a długo żyć nie potrafił Dziś 
barżuj >m jest każdy, Kto nie należy 
do str nnictwa lewicowego lub bodaj 
do centrum, chociażby był żebrakiem, 
u proletariuszem każdy członek partji 
lewicowej lub conaj mniej centrolew, 
oho u żDy był miljardere m i mieszkał 
w pałacach.

Bo dziś burżuj i proletarjnsz — to 
pojęcia, określające przynależność par­
tyjną, nie położ cnie ekonomiczne jed­
nostki. To taż burżujem może dziś oyó 
urzędniczyna w jedaastaj kategorji 
płacy ^  czwartej jaj sferze, jeżeli jest 
taki uparty i uważa się np. z* ende­
ka, chociaż posiada jedne portki na 
wszystkich męskich członków swojej 
rodziny, ale za to proletarjuszem jest 
p .u mecenas mlljarder lub pan kra­
wiec czy pau szewc, zarabiająoy kd- 
kadziesiąt tysięcy m irek tygodniowo

W 46 godzinnym czasie pracy — je ­
żeli jest np. papecsowcBm lub j t n a  
innym tugutowcem.

Zjawisko na pozór obojętne i n ie  
wartoby się nad niem zastanaviaćj do 
to w gruncie rzeozy obojętne czy że­
brak ma uniwersyteckie wykształce­
nie lab czy analfabeta jes t bogaczem, 
gdyby — gdyby t* przemiana pojęcia 
L sum aj i proletarjusz nie sięgała g łę­
biej w życie polityczne i soc aine na­
rodu.

Zastanawiało to i zastanawia n ie­
jednego, skąd w partjacb lewicowych 
wzięło się tylu żydów * to na stano­
wiskach kierc wniozych, tych jedynych 
kapitalistów naszych czasów, skąd 
biorą się sympatje dla stronnictw iw- 
wico wych u tych, którym się w żyo.u 
nie najgorzej powodzi, jak  np. u kon­
serwatystów. Z ia je  mi się, że w prze­
mianie tych dwóch pojęć ekonom, izno- 
socjainyeh na pojęcia polityczne^-par­
tyjne leży cała przyczyna.

Żydzi pierwsi zorjeatowali się, t e  
dziś prolel arjusz-law.cowieic nie jest, 
a raczej przestał być synonim om bie­
daka i z wąchali w tern „geszeft11. Po- 
rob.l' się lewico wcami-pioletirjuszam., 
salwując w ten sposób swoje kapitały 
i mogąc wymyślać głupim  gojom out- 
żujem, a z* nimi poszli ich „wujkiL 
■ taj samej przyczyny.

Wiec cóż dziwnego, że kiedy dziś 
chce M inister Skarbu ratować finanse 
państwa przez jednorazową daninę, 
popiera go „barżuazyjca“ prawioa, a 
proletarjat lewicowy występuje prze 
ciw niej? — Czyli ci, którzy dawniej 
krzyozel:by o taką daninę na całe 
gardło dla dobra ogólnego, choćby 
z tych względów, że sami niewieleoy 
mieli do dania, dziś pn testu ją , wi­
docznie m ijąc coś do d*n.a, a bojąc 
się dać cokolwiek.

A jeszcze. — Dawniej hasłem so- 
cj alnem była ja s  n&j wytrwalsza praco-

i
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nr»edewszystkiem dla siebie, a potem 
c l i  drogich, dziś utrudnia się ją  
dla siebie i ogianicza do minimum, a 
żąda się od innych tej pracy dla sie­
bie ! I  to się nazywa zdobyczą,, zwy­
cięstwem proletarj&tu, którego korona 
je s t  8 godzinny dzień pracy wśród 
bezgranicznej nędzy ogółu!

Czy to nie kręcenie się około wła­
snego ogona? — czy to nieburżuazja, 
pomalowana tylko na czerwono?

Z wiecu katolickiego.
W sali „Sokoła" odbył się w- nie­

dzielę 28 b. m. o godz. 4 po południu 
wiec katolicki przy licznym udziale 
publiczności, zwłaszcza pań. Delegatr 
■ Krakowa p. inżynier Mianowski w

Sięknym referacie przedstawił potrze- 
ę organizowania się naszego społe- 

ezeństwa na zasadach chrześcijańskich 
i  zalecał jako najskutt zni< jszy środek 
powstrzymania coraz bardziej rozwiel- 
m cżnitjącego się bolszewiimu i wszel­
kiego ała, wprowadzanie w życie nie- 
p rze iy iy ih  j«szcze i ciągle zdrowych 
Lsseł chrześcijfński, h E tyka chrześci­
jańska, zastosowana do wszelkich po­
czynań ludzkich, powstrzyma i nasze 
społeczeństwo i państwo od rozkładu 
i upadku. Pocieszającym objawem jest 
coiaz bardziej w znnjgtjąiy się wśród 
rzesz robotniczy eh. ruc h organizscyj- 
ny, oprrty  na podstawach chrześci­
jańskiej demokracji. Inteligencja pol­
aka powinna ws’ąć w tej pracy jak 
ma.jgoili.rszy udział.

Nad interesującym referatem roz­
winęła się ożywiona dyskusje, wśród 
której wyróżniał się głos inżyniera K., 
nie bez pewnej słuszności zarzucają­
cego nasze mu du howieństwn (na ogół 
biorąc) brak wytycznych idei w do­
tychczasowej pracy społecznej, dośó 
częste zaniedby wenie tej pracy i zbie- 
gan ia  z drogi ideałów, nakre ślonych 
przez program chrzcścjr ńskiej demo­

kracji.
W  ostatecznym wyniku dyskusji 

w ybrano Kom itet organizacyjny celem 
wszczęcia pr icy w myśl wyżej wy- 
u ien icnych  ha soł. Pracy tak pięknie 
pojętej życzymy jak  ncjlepszego p c ' 
wodzenia i najwydatniejszych owoeow.

Cześć robotnikowi polskiemu!
(Z  niedzielnego wiecu komunistycznego).

łttedzielny wiec miał być wiecem 
robotn.ków i pracującego proleterj atu, 
protestującym przeciw „zamachowi na 
8  godzinny dzień pracyu. Lecz wiec 
osły nie udał się — i to w zupełności 
Nie powiódł się po p;erwsze dlatego, 
że — jak  to kilkakrotnie stwierdził' 
o rgarizf tero nie wiecu — robotnicy 
niezwykle słabo wiec obesłali, ca mia­
łoby być dowodem „ogromnej apatji" 
i  „dziwnej obojętnośoi“ robotników 
rzessowiikich w sprawie rzekomo tał 
ważnej, powtóre dlatego, źe naw et re ­
wolucji żadnej nie uchwalono.

ZIEMIA. RZE87/VW;>KA

Jednak  to nie apatja i nie obo­
jętność zs trzymała ich w domu, laoz 
z jednej stiony to, że nie chcą pro­
testować przeciw zamachowi, którego 
nie ma, z arugiej strony to, że nie 
ohoą byó żjgdowskiemi i bobzewickie- 
mi popychaćŁmi. .Robotnicy polsoy 
będą bronić 8  godzinnego dnia pracy, 
ale chcąc sami pracować, nie będą bro­
nić zakazów pracy. Zresztą polski ro­
botnik wie, źe gdy winnych, przemysło­
wych krajach i bogaty, h trz. ba praco­
wać 48 godzin tygodniowo, to w Pol­
sce tylso 46 (ze wzgiędu na soboty), 
a w r<ju komunistyezoo-bolszewickim 
aż nawet 72. Robotnik polski wie, że 
tych polskich 6 godzinny< h sobót jest 
w roku 52, źe w ciągu roku deją one 
104 godziny czyli 13 dni ośmiogodzin­
nych spoczynku bezrobocia więcej, 
niż w Europie; że mu pod tym w zglę- 
dem w j uboyu-j Polsce lepiej jest 
niż v  bogatej Europie i bez porów­
nania lepiej, niż w komunistycznym 
raju rosyjskim. Robotnik polski, ktć y 
i krew w obronie państwa, przelewał, 
wie, że P nlsk . dziś w cięźań m jest 
położeniu i że trzeba ją  wspólnym 
wysiłkiem całego narodu wydźwignąć, 
i jeśli krew za nią przelewał, to i pra­
cy gctówby jej trochę poświęcić, gdy­
by od n i'go  dla swego wsparcia zsżą­
dała. Jeśli zaś Polska nie żąda od ro­
b o tn i  a więcej pracy, a tylko niektó­
rym, chcącym więcej nie dla niej, lecz 
dla aiebie praeow ać, pozwolić eh e na 
to, to lobntnik polski protestował prze­
ciw ti-mu nie będzie. Robotmk polski 
chce Polski i chce pracy,

Są natomiast w Polsoe ludzie, któ­
rzy nie chcą ani Polski ani pracy, & 
chcą panowania n td  wszystkimi goja­
mi i c hcą wszystkich gejów do pracy na 
siebie wpri ągi ąć. Krwi oni na woj­
nie wrgóle nie przch wali wiele, a ju t  
dla Polski nie fali jej wcale. I  ci na 
wiec przyszli — obesłali go sobą li­
cznie ; było ich przeszło 6( *) To ży­
dzi. I  jest to zrozumiałe. W szłL cni 
już od dość dawna „zrobili krzyżyk" 
nad Polską, walntę polcką zdeprecjo­
nowali, wartość jej sprowadzili do zera 

Licząc na upadek Polski — grali

*) W  rzaule zbierania się wiecu wiecow- 
nicy czytali żydowskie lub hebrajskie gazety.
L itzbę żydów podajemy s iśle na przeszło 50, 
ponieważ jeden z obecnych du.iczył się ich 
w sali 39, a po tern obliczeniu przybyło ich 
jenzCze piZbaZIO 10.

na giełdzie. W tem  — objął rządy I t i  
chalski, zapowiedział prześladowań* 
spekulantów (więc głównie żydów) 
m«»rka zaczęła gwałtownie wzrastaj) 
sejm godzi się na daninę, Polska s» 
dźwiga, dostajemy Śląsk.

Więc z żydkami bieda. A  za też 
utrąció Michalskiego, poszczuć mi«af 
czi,n na chłopów, robotników na k» 
pitalistótr, wprowadzić zamęt — tt 
utrąci Polskę, a uratuje Judeę. WięÓ, 
przeszłe 50 źydków zbiegło się n*l 
protest przeciw... zamachowi na pr* 
wa robotnicze. I  om  macie wiec kó 
munisty czny **).

Kto jeszcze wątpił w związek i j '  , 
dów z komunistami, togo niedzielny 
wiec przekonał.

Zjechał poseł Łańcucki — i — apę 
stołował komunizm. I  trzeba było wi 
dzieć te uśmieszki żydów, kiedy k ry  
tykowsł wszystkich ’ wszystko, co poi 
skie, albo gdy bronił rozmaitych mniej' 
szóści, gdy mówił o ucisku pola—u!

I  jeszcze jedno. i)w a razy pad 
okrzyk „hańba" — oba rszy z ust ży 
dowskith Usta polskie nim się nS 
skalały. Robotnik polski bił i woW 
„brawo" przy przem ówbn.u p. Łań 
cuokifgc, a żydai równocześnie 
ohoąc za wszelką cenę zohydzić Pola 
kom Polskę — woleli 'wołać hańD* 
Miihalskiemu. Równie skoro k rzy ju i 
to h' ńba M. raezewskiemu, lub nawet 
Ł  ńcuckieu u ; nie krzykną go tylkd 
choćby Pi; mandowi ozy Pelzlingowi 
W szystkich gojów pohańbić — wtedł 
niej cL’ ńbitnem  zostanie tylko — ple 
m ę wybrane.

Więc eseśćrobotnikowi p (Jakiemu* 
że nie chce być najmitą żydów.

Cześć mu również i za to, że na*, 
w et ci, co byli tak nielicznie zebrani* 
nie dali przemawiać człowiekowi, któj 
rego aw ażłją za splamionego, źe ni' |j 
chcieli słuchtó tego. kto przyniósł itoj 
wstyd, który ich — jak  wołali — skom 
promitował. Chodzi mianowicie o wy 
pu?zi zonego z kojca Gąsiora.

I  znowu rys charakterystyczny dl* 
zachowania się żydów-„komunistów ’ 
Gdy się wszczął spór między po' ikim 
robotnikemi, żydki się wyniosły, ^lech 
się goje sLme żrą. „Mi tilac zdalak*

**) H a robotnika, który 7 la t był w B o d  
i poznawszy raj bolszewicki, sprzeciwiał się kc 
m u u izm owi w Polsce, próbowano krzyczeć n*. 
w et: „wyrzucić go!‘‘ — To obrazek wolnoś*
1 równości bolszewickiej.

_    ■ 'Nr, 48

K i  o  n i e  z w i e d z i ł

TARGÓW WSCHODNICH
W E  L W O W I E

n i e c ł m j  p r z y n a j m n i e j  p o s p i e s z y  o g l ą d n ą ć

Wystawy „Szatni"
W  K Z i : s / A > w 1 1 ) ,  p r z y  u l .  S o b i e s k i e g o  I .  1

Zawsze na składzie: sukna, koriy, Icdeny, kamgamy a ubrania i k08tjuw% 
double veloury na płaszcze, materjały na suknie, dodatki krawieckie. Goto^* 
ubiorj, raglany, kurtki, ub.anka dziecinne i t. p. 032;
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ich pojudżymy. Nam poosebny i ko­
munizm i socjalizm, ale u gojów. My 
icif i jednych i drugich weźmiemy za 
łby, my, naród wybrany, my pierwsze 
w  szwiecie arystokraty .

Bez zamknięcia dyskusji, be*, pod­
dania rezolucji pod głosowanie (które 
po wyjściu żydów byłyby nie przeszły), 
wiec rozwiązano.

Rzekomy protest przeciw rzeko­
memu zamachowi na 8 godzinny dzień 
pracy skończył się protestem przeciw 
wysługiwaniu się żydom i przeciw 
publicznemu występowaniu ludzi zhań­
bionych. Zato robotnikowi polskiemu 
oześć!

Robotnik ohoe p rto y  i zarobku, — 
żyd i kryminalista ohoe zysku bez 
pracy i wyzysku gojów. Jeśli Michal­
ski potrtfi zgodnie ze swą zapowie­
dzią zgnieść i zdusić wszelkich wy­
zyskiwaczy, paskarzy i spekulantów, 
a  więo przedewszy stkiem żydów, to 
robotnik polski nie będzie mu w tern 
przeszkadzał, ani go za to hańbował. 
H ańba krzyknie mu tylko żyd — tak, 
ja z  to i na ostatnim stało się wiecu. 
Jeśli Michalski naprawdę Polskę dźwi­
gnie, a spekulantów i giełdziarzy zdusi 
to  robotnik połasi krzyknie mu „cześć!“

0 trafikach rzeszowskich.
Ja k  zaznaczyliśmy w poprzednim 

numerze „Ziemi6, na ogólną liczbę 37 
trafik w Rzeszowie nadanych jest ka- 
toLsom 25, reszta żydom Z tych 25 
katolickich trafik faktycznie należy 
^eszeze odliczyć j 9, bo zaledwie b ka­
tolików prowadzi je  samodzielnie.

Z tego zestawienia wynika 1) ra­
żąca nieproporcjonałność ilości samo­
dzielnych trafik żydowskich do kato­

lickich (powinno być najwyżej 11% 
tj 4 trafiki żyd.). Niesprawiedliwość 
ta  datuje się od czasów austrjaokiob, 
kiedy żydzi mieli przemożne wpły­
wy we Wiedniu i swych protektorów 
(Dr. Biliński). Ponieważ podobne sto­
sunki są niewątpliwie i w innych 
miastach małopolskich, rząd polski, a 
więc nasz, powinien w to wglądnąć, 
Część trafik żydowskich poodbierać, 
przynajmniej w stosunku ich ludności 
do naszej (11%), a w pierwszej linji 
odebrać bogaczom lub tym, którzy 
aię wrogo do państwa odnoszą.

2) Przeważna część katolików me 
prowadzi trafik samodzielnie, lecz przez 
cichą poddzierżawę (dzierżaw;ó trafik 
nie wr ino), która jest w rękach ży­
dów. Żo katolicy pn.ed wojną nie pro­
wadzili sami trafik, częściowo tylko 
usprawiedliwić ich można brakiem 
wyszkolenia handlowego, oraz tern, że 
sama sprzedaż tytoniu nie niosła na­
wet na najskromniejsze utrzymanie. 
Żyd przy trafice trudnił się jeszcze 
aprzedaćą innych artykułów, co w su­
mie dawało mu niezłe dochody, a 
tytoń uważał jako artykuł przy­
ciągający kupujących. Dzisiaj przy 
wysokich cenach tytoniu, zyski i  sa- 
mej jego sprzedaży są tak znaczne, 
że megą metylLo wystarczyć na u- 
trzymame, ale nadto dawać jeszcze 
dochody, bo słyszymy, że niektórzy 
żydzi właścicielom trafik płacą mie­
sięcznie 60% dochodu czystego z ty ­
toniu i że ten 50°/o dochód dochodzi 
8—10 tysięcy Mk. Czas już zerwać 
a przesądem, że tylko żydzi zdolni 
są ao handlu, a m y  nie. Jeśli się chce­
my z pod _ch ekonomicznego wpływu 
wyzwolić, musimy w siebie wpoić wia­
rę, że jesteśm y również do handlu 
zdolni, co zresztą ostatnie czasy do­

wodnie wykazały. Prowadzenie więo 
trafiki samodzielnie przy handlu in ­
nymi artykułami, może dać włuśoi-
oielowi trafiał piękne źródło zarobku.

Mamy cały legjon inwalidów, któ­
rzy w służbie Ojczyzny utracili częśoio- 
wo zdrowie, jednakże do wykonywa­
nia tych czynności mogą być zdolni.

* Rząa w interesie własnym i w in­
teresie tych inwalidów powinien ży­
dom niestosunkowy procent trank  
odebrać i rozdać je inwalidom. Co do 
trafik zaś, nadanych katolikom, a pro­
wadzonych przez żydów, powinien 
wptynąć na dotychczasowych właści­
cieli, aby do prowadzenia przyjmowali 
w pierwszej linji inwalidów, ewentu­
alnie odebrać im uprawnienie. Dla 
inwalidów zaś, starających się o tra­
fiki lub o ich prowadzenie, powinien 
pozakładać elementarne Bzkoły han­
dlowe, by ich wykształcić do prowa­
dzenia handlu p*zy trafikach. Założe­
nie takiej szkoły elementarnej nie mc - 
że być trudne, ani kosztowne, gdyż 
w każdym mieście powiatowem znajdą 
aię siły albo fachowe, albo z grona 
nauczycielskiego, które aię tego Ba­
dania podejmą.

Związki inwalidów powinny w tym 
kieruu&u zrobić przedstawienia ao 
Rządu, który niewątpliwie tą  sprawą 
przychylnie się zajmie.

Pozostałaby sprawi funausiów, 
dzisiaj znacznych, na zakupuo tyto­
niu i ewentualne otwarcie handlu. Lecz 
mająo koncesję, można i tę sprawę 
przy dobrej woli rządu i społe izeństwa 
z korzył clą dla inwalidów rozwiązać.

N it datraj fałszywego świadectwm 
o przemyśle swoim, zanim go wprzódy 
nie poznasz.

Przywozu i Wywozu, Państwowy U- 
rząd Zbożowy, Centralną Komisję ewa­
kuacyjną, Urząd emigracyjny i t. d.

Kreowanie tych najmniej w poło­
wie niepotrzebnych urzędów spowo­
dowało, że prawie co trzeci W arsza­
wiak to urzędniK, a co piąty szef u- 
rzędu, a ponieważ powszechnie jes t 
wiadomą rzeczą, że najmniej 90% 
mieszkańców W arszawy posiada wy­
kształcenie domowe, a więo zaledwie 
elementarne, przyjdzie się do przeko­
nania, że 90% urzędników warszaw­
skich posiada kwalifikację co najwyżej 
na woźnego.

Tymczasem do służby przy wła­
dzach oentiainych, których rozporzą­
dzenia obowiązują całe Państwo, l»o 
trzeba ludzi wykształconych, faono- 
wych i zdolnych. Brak zaś tych jest. 
przyczyną ciągłego niedomagania ma­
szyny państwowej, wadliwego ustawo­
dawstwa podatkowego i braku w ka­
sach gotówki, mająuej być śoiągniętą 
od podatników. Kasy państwowe aą 
tak puste, że nawet gotówka nie wy­
starcza na pokrycie .pensji urzędni­
czych ; to też musi się puszczać ma- 
azjnę drukarską w ruch, aby wybiła 
miijony nowych banknotów na opędze-

IL (Refer a* Dra Komorka na wiecu
z dn. 9 paźdz. t>. r.J.

Euniiczu położenie pracowników 
Mjsłowych i ich współpracowników.

Utworzono więc aż 17 Ministerstw 
G łńw ry Urz^d Likwidacyjny, Kaj wyż­
n ą  Izbę Kontroli Państwa, Prokura- 
to iję  Generalną Rzeczypospolitej, Kan- 
oelaiję Cywilną Naczelnika Państwa, 
Jtaństwowy Urząd dla spraw powrotu 
jeńoów, Polską Krajową Kasę Pożycz­
kową, Urząd Skarbu narodowego, Pocz­
tową Kasę Oszczędności, Komitet Cen­
tralny Kasy Przezorności Pracowni­
ków Kolei Państwowych Polskich, Radę 
Pracy, Inspekcję pracy, Komisję Głów­
ną dla spraw strajków rolnych, Pań­
stwową Radę Aprowizacyjną, Pań- 
■Lwowy Urząd zakupu artykułów pierw­
szej potrzeby, Urząd walki z lichwą 
i spekulacją, Główny Urząd zaopa­
trzenia Armji, Polskie Muzeum W oj­
skowe, fcm< rytair a Komisję Likwida­
cyjną, Centralne Kierownictwo tran­
sportów, Państwowy Urząd Meljora- 
oyji Rolnych, Zarząd Stadnin Państwo­
wych, Polski Państwowy Bank Rolny,

Państwowy lu sty tu t Meteorologiczny, 
Urząd czasowy Dzierżaw Przymuso­
wych, Główny Zarząd Dóbr Państwo­
wych, Insty tu t torfowy, Główną Ko­
misję U jhrony lasów, Urząd Patento­
wy, Urząd Rozdziel czy zamówień rzą­
dowych na wyroby przemysłowe, Orząd 
Zaopatrzeniu Techniczno - Wojskowe­
go, Komisję ta ry f celnych, Urząd Elek­
tryfikacyjny, Radę Chemiczną, Głów­
ny Urząd Miar, Radę Handlowo-Prze- 
mysłową, Wydział Hygieny i Inspek­
cji mieszkań, Radę Lekarską Króle­
stwa Polskiego, Rrclę Aptekarasą, Cen­
tralny Zakład Epidemjologiczny, Pań­
stwową Radę Techniczną, Główny 
Urząd Statystyczny, Główna Radę sta­
tystyczną, W ydział archiwów pań 
stwowych, Radę archiwalną, Urząd 
archiwistów objazdowych, Komisję ko­
dyfikacyjną, Dyrekoję Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej, Urząd Po­
życzek Państwowych, Urząd propa­
gandy pożyczki państwowej, Centralny 
Urząd 4% P. p. p., Urząd Naczelnego 
Nadzwyczajnego Komisarza do walki 
z epidemjami, Urząd Nadzoru nad za­
kładami ubezpieczeń, Komisję dewi­
zowa. Państwową Radę weterynaryj­
ną, Główny Urząd Ziemski, Urząd
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KRONIKA.
Zjazd dróżników. Polskie Zjedro- 

ozerie Chrześcijańskich Związków za­
wodowych z siedzibą w Krakowie za­
prasza na 1-szy Zjazd chrześcijańskich
dróżników ze Wschodniej Małopolski, 
który odbędzie się w niedzielę dnia 
6 listopada 1921 we Lwowie w lokalu 
Domu Katolickiego przy ul. Gródec­
kiej 2B. Początek o godzinie 9 rano. 
PrograiŁ Zjazdu jest następujący:
1) Otwarcie Zjazdu. 2) "Wybór prezy- 
djum. 3) Re.fWat: Obecno p^ioże^ie 
dróżników, 4) Organizacja zawodowa 
dróżników., b) pysRuaju.. 6) Wybór Za- 
r>ądu i delegatów powiatowych. 7) 
"Wnioski. Na zjazd wysyła każdy po ­
wiat przynajmniej po 2 delegatów, 
tak z pośród dróżników rządowych j»k 
i powiatowych.

Przymus legitymacyjny na obszarze 
Województwa Iwowckiego. Starostwo 
w Rzeszowie ogtasz. : Każda osoba 
po .ryyej lat 14 podróżując koleją, dio- 

kułową, lub pieszo na obszarze 
ojewódntwa lwowskiego jest obo­

wiązana zaopatrzyć się w kartę legi­
tymacyjną z f,togn<7ją, wskazującą 
identyczność jej osoby, wyst&r ioaą

Erzez właściwe Starostwo, względnie 
►yrekcję Policji. "Właściwem jest Sta­

rostwo stałego miejsca zamieszkania, 
a dla osób zamieszkałych we Lwowie 
Dyrekcja Policji. W  wyjątkowych wy­
padkach wystawić może kartę legity­
macyjną przyn*l‘żna Zwierzchność 
gminus, Sbałego miejsca ^aiiiieszk&ni*, 
do ważności takiej legitymacji wyma­
gane j«st jednak potwierdzenie właś­
ciwego Starustwa. Legitymacjo ur^ęd- 
n ic .e  i ptszporty, względnie aowody 
osobiste, wystawione przez przynależną

nie bieżących potrzeb budżetowych. 
Tę manipulację powtarza się regular­
nie co dwa miesiące. W ychodzą w o- 
bieg miljardy marek, która z dniem 
każdym mają mniejszą wartość, bo za 
granicą niema Wv*le popytu z . pie­
niądzem polskim.

Żyeie gospodarcze Państwa jest 
bardzo zbliżone do życia gospodarcze­
go jednostki. Gospodarz rządny i za­
pobiegliwy stara się, aby z dochodów 
swego gospodarstwa nie tylko opędził 
jdomowe potrzeby, lecz tskże pewną 
ilość płodow swej pracy wywiózł na 
targ  i cprzedał, a uzyuLany pieniądz 
zaoszczędził lub użył na inwestycję. 
Targiem dla Państwa jest zagranica, 
albowiem tylko za nabyty pieniądz za-

Saniczny można kupić surowieo i 
wary, których w Państwie niema. 

Marka polska ma tem mniejszą, war­
tość, im mniej Rzeczpospolita wywozi 
towarów za granioę, a im więcej po­
trzebuje towarów zagranicznych, czyli 
im DBÓdziej bilans handlowy Rzeczy­
pospolitej jest bierny, tern więcej 
spada kurs marki polskiej za granicą.

Polska prócz nafty, drzewa, nie­
wiele wywozi to warów, a natomiast 
potrzebuje całą masę towarów zagra- 
niśznyoh. Polski przemysł, związany

W ładzę Polską, wreszoie u słuchaczów
publicznych szkół akademickich legi­
tymacje akademickie zastępują przy 
legitymowaniu się prae^isaae niniej- 
szem karty legitymacyjne. Osoba przy- 
dybana w podróży przez kontrolne 
organa bezpieczeństwa publicznego 
bez w-żnyeh dokumt>ntów legityma- 
cyjuych naraża się na zatrzymanie 
w podróży aż do czasu dostatecznego 
wylegitymowania się, a nadto w mia­
rę zachodzących okoliczności ulega 
karze po myśli § 11 ces. rozp. z 20/4 
1854 Nr. 96 Dz. P  P. — Osoby ubie­
gają :a się o wyżej wspomnianą kartę 
legitymacyjną winny przedłożyć w Sua 
rostwie svvą fotogrefję z potwierdze­
niem na utaj tożsamości osoby tudzież 
uwidocznioną datą 1 miejscem urodte- 
nia i przynależności oraz miejscem sta­
łego zamieszkania i zawodu właści­
ciela foŁojrjiji. Odnośne dane mają 
być zaopatrzona podoisem naczelnika 
gminy i pieczęcią gminną, Niniejsze 
rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
21 października 1921.

Wzór potwierdzenia fo togra fji:
Niniejsza fotografja przedstaw ia:

Imię i n a z w i s k o : ...............................
rok u i o d z e n i a : ....................................
miejsce zamieszkani-* : .....................
gmina przynależność , .....................
gmina zamieszkania: ..........................

Podpis naczelnika gminy.
Pieczęć gminna.

Wycofanie banknotów. Polska Kraj.
Kasa P o ty a z s c w u  w y c o fu je  z obiegu 
następujące banknoty pierwszej em isji: 
5fj0-mi>rkówfei, 100 mar sówki z wizerun­
kiem Kościuszki na papierze różowym i 
białym, 1C00 m?.rkó wki z wizerunkiem. 
Kościuszki na papierze różowym i 
białym, wszystkie z daty 15 stycznia

powijakami rządowemi, me może się  
rozwinąć, a nierozumna polityka cel­
na dob ja  go do inszty. k ie  pomogą 
zakizy przywozu towarów luksuso­
wych z zagranicy, ' jeżeli przemysł 
krajowy nie potrafi pokryćpotr^eb upo- 
łeczeństwa. Krzyczymy — precz z to­
warami luksusowemi zagranicznemu a 
widzimy, że nietylko kobiety miejskie 
ale i wiejskie streją się w jedwabie, 
noszą jedwabne pończochy i luksuso­
we obuwie. A  więc mimo zakazów 
sprowadza się te towary z zagranioy, 
oczy e-ista z obejściem zakazu przy po­
mocy przemytnictwa lub przekupstwa. 
Ale jaka jest cena tyoh tow,irów? 
Dziesięókroć wyższa od tej, której by 
żądano, gdyby nie było ograniczeń 
celnych. 1 jakiż jest skutek zakazów 
celnych? Ten, że otrzymujemy 9U°/0 
mniej towaru zagranicznego, a za 10% 
tego to w iru płacimy tę samą oenę, oo 
za cały tow»r, bo 90% idzie n .  wy­
nagrodzenie przemytników i łapow­
ników.

"Wolny obrót handlowy bez tuteli 
i kurateli rządowej, cła czysto fiskalne i 
ochronne o tyle, o de ich potrzebuje roz- 
wijająoy się przemysi krajowy, są 
pierwszym wymogiem ładu w gospo­
darstwie społeoznem. (C. d. n.)

1919 r. Powyższe banknoty będą przyj 
mow-ne powszechnie do zapłaty i na  
opłatę wszelkich należytoł ci państw o­
wych tylko do 15 grudnia b. r. Po ty u  
terminie ustaj obowiązek przyjmo­
wania biletów tych do zapłaty. Mogi; 
być tyiko wymienione na bilety dru­
giej emisji jedynie w Polskiej Kraj. 
Kasie Pożyczkowej do 15 stycznik 
1922. z którym to dniem tracą zu­
pełnie wartość.

Podwyższenie mnożnika. B .da Mi
nistrów uchwałą z dnia 20 paździera. 
pod wyższyła z dniom 1 listopada dia 
urtędników państwowych mnożnik 
pensyjny a to w klasie II, do której 
liczy się Rzeszów, ua 15ił0, Odpo­
wiednie podwyższenie nr stąpiło i w  
innych klasach, Wszelkie dodatki, j a ­
kie przez k łka miesięcy za orobnemi 
uchwałami urzędnikom wypłacano, zo- 
staiy zniesione. Jeżeli się nc to zw i*y, 
to pensja miesięczna urzędnika będzie 
oa listopad i znacznie mniejsza. Budm 
obŁwe, czy przy nieustsjącej niestety 
drożyźnie, pobory te będą wstanie wy­
starczyć na pokrycie niezbędnych po­
trzeb. Jedyne wyjście, aóy w miejsoe 
zatrzymanych dodatków nadzwyczaj­
nych wprowadzono jaki skutm zny śro­
dek na zatamowanie szalejącej djro 
żyzny.

Kary za lichwę. Zr lichwę żywno­
ściową zostali zasądzeni przez Sąd po­
wiatowy w Rzeszowie (c. d.): Ju lja  
Michałek z Białej za sprzedaż cebuli 
2.0U0Mk i 10 dni; Kunegandu N: ,ą*vi 
ze Słocmy zs, sprzedaż mleka 1 400 
Mk i 7 dni; Jan  Niepsuj z R uinej m a­
łej za sprzedaż ksrtcfli 1.400 Mk i 7 
dni; Franciszek P.-łys z Połomyji za 
sprzedaż słoniny 3.000 Mk i 14 dniy 
Meilech Gruusp.m i  Rzeszowa za sprze­
daż skór 21.u00 Mk i 3 tygodnie; A nu* 
Gazda z Rudnej za sprzedaż mleka 
5.000 Mk i 14 dni.

Sport. Sezou sportowy zbliża »ię 
ku końcos i. W niedzielę 16 paździer­
niki. miała „R -?ovia“ rozegrać matoh 
z „20 pacu z Krakowa, jednak m itcli 
do skutku nie przyszedł,, ponieważ, 
„Resovia“ wyjechała do Krakowa a  
„20 pao“ przyjechał do Rzeszowa i 
rozminęli s ę w drodze. W  niedziele 
23 października rozegrała „Resoria^ 
match z „Poloają“ przemyską drużyną, 
która dotychczas scalę nad „Bestwią* 
górowała. Pokazało się jednak, że „Re- 
sovia“ stoi ns takim poziomie, że mo­
że być zaliczaną do pierwszyoh dru­
żyn w kraju. Aczkolwiek grze prze­
szkadzał silny wiatr, odniosła „Reno- 
via“ zwycifscwo w stosunku 3.U (2:0) 
Gra w skute i  wiatru prowadzona o- 
ciężale, bez tempa. Niemało wpłynęło 
na to i nowy skład linji napadu, któ­
ry w tym składzie nie powinien ab­
solutnie występ >wać. s.lbo skład s  
matchu z „Bar K oshbąu lab  też daw ­
ny. Miejscem To warnickiego po rin ien  
być napad a nie obrona, aotyahezas®- 
wa która była dos sonata pod każdym 
względem. Sędzia z Krakowa i>ez- 
stronny.

K ł dzień zaduszny należałoby, aby 
ścieżki kazał M agistrat należycie o-



N r »3 ZIEM IA aZB SZO W B gA fil?. 5

Hej pory pobożna publiczność będzie 
r a u s z  ona brodzić po kostki w błocie 
i  nieozysw>ściaoh, jak  co bywało po 
inne lata.

Spadek cen. Dzienniki warszawskie 
douc zą: Manuf. ktura biała i wyroby 
bawełniane spadły w handlu hurtow- 
nym  o 26°/0, korty i sufena o 30°/OI 
wkóry gotowe o 16°/0. Ponieważ zniżka 
fca nie objęła jeszcze handlów detai- 
liczny ■ h przeto ludność Warszawy, 
chcąc złt mać oporne stanuwisho nie­
których kupców, przystąpiła do twot 
m r  a. związków, których celem jes- 
aotowiązsn^e członków do ogranicze­
nia swoich zakrpów jedynie do nie­
zbędnych potrzeb sodziennego ży: ia.

Ilobrodzie] — oczywiście pan B i­
b u ła ! Poczciwiec ogłasza, że u niego 
cbleb i pieczywo potaniały! Saecay- 
wiście! gdy ma gistrecki Giauer pod­
skoczył o 20 M kne kilcgrumie f tp  ba, 
pan Babula skoczył tylko o 16 Mk. 
A le bułeczki z 15 Ma spadły na 13 
Mk, a co za śliczne bułeczki,jak ocz­
ko w głowie. Czyż to nie rozkosz, 
łykać tek e maleńkie g rł jczki, a co 
przełkniesz, to 13 Mk przepadło! Wo- 
goie nie umiemy ocenić dobrodziejstwa 
an i Grauera ani B i buli ani M gistra­
ta . Na tej konkuiencji zyskujemy tyle, 
t e  płacąc ooraz drcżej, dostajemy co­
raz  mniej, a zupełnie nie mamy prze­
świadczenia, aby tak by ć koniecznie 
s l  ii ło.

Opał na zimę będzie chyba ten, kto 
mifcl gotowe pieniądze w czas e lata. 
Bo obecnie trudno o węgiel i drzewo. 
Cena za jedną to rę , t. j. 10 cetnarów ' 
pocbłonie połowę lub co ncjmnicj trze- 
■oią część pensji urzędnila, ft i ro­
botnik za darmo go nie dostanie. 
Chcemy się tą  drogą zapytać, czy przy­
padkowo Gmina nie pomyślała o tfa- 
nim opale, bo to już ostatni czas!

Pułapki prawdziwe zastawione są 
na biednyih przechodniów n t  killyi 
ulicach naszego sławetnego grodu. Na 
dwóch otwarte kanały czekają, rychło 
kto w nie wpadnie i bodaj nogę zła­
m ie ,  jeżeli karku nie skręci! Jedną 
(ks. Józefa) przejść w nocy nic moż­
na  dwupłytowym chodnikiem, by nie 
wpaść w błoto lub w bagnisko, wśród 
egipskich ciemności. A przeehodłą 
ttm tęd y  dziewczęta ze szkoły i gubią 
książki w błocie. Mcżeby p. inżynier 
drogowy znalazł chwilkę czasu dla 
miasta i usunął te  pułapki ?!

Zima nadchodzi! W ieśniak wniosku­
je  o jej nadejś iu r. lotu wron, z za­
chowam* się kur, gołębi, much i t. d. 
D la mieszczucha nieomylnym znakiem 
je j zbliżania się jes t wzrost cen opału 
a dnia na dzień o kilkadziesiąt procent. 
Tona węgli-przekracza już 20.000MV., 
naręi ze drzewa op« łowego ze 150ML 
podskoczyło na 22* > Mk. Pewnie „na­
deszły nowe transporty44 — ładujcie 
tedy potężną flotę, jeżeli je  chcecie

Siraetranaportować ze składów do 
om u !

Polot anie na wrony i kawki urzą­
dza sobie codziennie jakiś chłopiec 
a  doskonałym flobertem po ulicach

TTuji Lubelskiej, Kraszewskiego i Ks. 
Józefa. Strzela znakomicie, ale żeby 
komu nie palnął celnie w okno lub 
w oko, może zechce zaopiekować się 
nim policja, która jakoś na te ulice 
nie łaskawa ?!

Miljonowka. W ei tatniem ciągnie­
niu wy gr« na padła na Nr. 4,983.912.

Na odnowienie kościoła Pijarskiego 
złożył w Administracji „Ziemi Rze­
szowskiej1* p. L. Buczyński 60(1 Mk. 

Biuro pośrednictwa pr„iyw sz tkiej
kat,< gorji robotników i służby otwarte 
z dniem 20 września br. p.zy Sokre- 
tsrjacie Okręgowym Chrz3Ś ijrńskich 
Związków zawodowych w K r ikowie 
przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 11 u- 
rzeduje codz ennie od godz. 9—1 -i od 
4—8 popołudniu. W  niedzielę i święta 
od 10—12. Przyjm uje wszelkie ogło­
szenia pracodawców potrzetu,ąoych 
robotników i robotnic, i robotników 
potrzebujących pracy, osobiście lub 
pisemnie. Przy pisemnych zgłoszf-niach 
prosimy załąbzyć znaczek pocztowy 
za 10 Mkp.

Z teki reportera.
Dziwnemi drogami chadza wolność 

w naszych republikańskich czasach. 
Nieuprzedzonemu i nieznającemu sto 
sunaow u nas zdawałby się mogło, 
że wszt lkie hasła postępu mają w na- 
szem państwie jak  najszersze zastoso­
wanie. Bystry i nie bystry zresztą 
obserwator dozna jednak wielkiego 
rozocarowiŁ1-  Oto pierwszy z brzegu, 
ale kardynalny kanon wolnego ustro­
ju  politycznego— wolność — nał< żone 
ica wędzidła. i to nie bykjakie. N.e- 
ma u nas swobody i wolności pracy. 
Kto pri.cuje dłużej niż 8 godzin, t«n 
godza-n potępienia, idzie nawet do 
więzienia. Dziwna ironja losu i pa- 
rodja wolności! Tu fabrykant — jak 
słyszymy — na podstawie donosu 
skazany na areszt za godzinne prze­
dłużenie urzędowego dnia pracy i u- 
możliwienie ludziom godziwego zarob­
ku, tam kupiec pociągnięty do odpo­
wiedzialności za spóźnione zamknięcie 
sklepu z powodu zwiększonego ruchu 
i niezliczone inne przykłady karygod- 
godnego wstrzymywania ludzi od pracy. 
O socjalistyczny, postępowy prawo­
dawco ! Czyś nie spostrzegł, jak go­
dzisz w swój własny dekalog, tak 
pięknie deklamujący o wolnośoi. Ale 
twe czujne, rrgusowe i policyjne oko 
nie wszędzie zdołało dostrzec tak 
straszne przestępstwa. Oto pilny i 
sprawiedliwy sędzia męczy się nad 
rozprawą albo też w domu do późnej 
nocy przygotowuje wyrok i z pew­
nością przekroczył twój nienaruszalny 
8 godzinny dzień pracy. Oto profesor 
poza godzinami obowiązkowymi ślę­
czy nad zadaniami albo studjuje i u- 
zupełni swoje wykształcenie i z pew­
nością nie liczy tych sakramentalnych 
8 godzin. Oto biedna szwaczka noca­
mi siedzi przy maszynie, aby zapra­
cować na życie. Gdzież twe prawo­
dawstwo, któreby zapobiegło takim

ohydnym zbrodniom, o areopagu so­
cjalistyczny! P r z es t (- ń  się więc nai- 
grawać z pięknej idei wolności, któ­
rą tek zbfZcześ iłeś.

S ie  zabijaj ducha twórczego w na­
rodził: przez obojtfno&ć suojq.

Odpowiedzi Redakcji 
Ks. T. S. Trzciana. Nie skorsystar 

liśmy, bo temat został właśnie przed­
tem wyczerpująco poruszony. Za u- 
przejmość dziękujemy.

J. 7 szewc — Nowe Miasto. To, co
pana boli, dotyka rzeczywiście ogółu 
r-le z nieco innego punktu widzenia. 
Sprawę mamy na oku.

i** a  r > J B * w L  a  p*

WALNE 7GR0MbDZEN!E ~
członków Kota Sportowego w R a s z o ­
wie odbędzie i.ię czwartca: dnia 
3 listepąda 1921 w lok ulu Towarzy­
stwu Śpiewackiego „Lutnia14 o godzi­
nie 5 po poludu u, z bra-.:u zaś kom­
pletu o god.-.. 5 30 po ooł. z następu­

jącym porządkiem dzietnym :
1) 0 iczytanie protokrłu z ostat­

niego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawi z ł ■ uie z dz s. talueśoi Ko­

ła Sportowego za rok 1920/21.
3) Sprawozdanie kaso i udzie­

lenie (tbsolutorjum skarbnikowi.
4) Wybór nowego W ydziału (Pre­

zesa, 2 zastępców, 9 członków Wy­
działu), 3 członków Komisji kontrolnej 
i 6 członków Sądu polubownego.

5) Wniosek Wydziału na zmianę 
nazwy Kota i podwyasaemo wkładek.

6) Wnioski i interpelacjo.
W ydział Koła Sportowego 

Marcinkiewicz.

O G Ł O SZ E N IA .
chcą pozna* 
życie nsro- * 

_  _  dów na kuli
ziemskiej, kogo zajmuje literatura, sztura . d ra ­
m at, muzyka, śpiew sprawy wojskowe, sport, 
wynalazki, przjm ysl, handel, mody itd. tez 
prenumeruje „ P r z e g l ą d  Ś w i a t o w y ,  ilu­
strowane czasopismo, poświęcone wszystkim 
gałęziom wiedzy.

, P n e g lą d  Światowy" pojawia się w oztereca 
językach : polskim, a w części ilustracyjnej i 
„Przewodniku międzynarodowym" również w 
francuskim, angielskim i niemieckim, wraz z. do­
datkiem „Esperam o Fako" — wychudzi 15-y* 
każdego m iesiąca.

B n p ła tn a  p r e r j*  dla prenumeratorów „Prze-
glądu światowego". Każdy prenum erator „P.ze- 
glądu S\.i*tov . go“ otrzyma bezpłatnie „Ilu ­
strow a n ą  Ency lupedjc Podręczną".

Przedpłata ręczna — 20(0 mk. poi, 2000kor. 
austr., 250 mk. niem., 50 fr., 4 dcl. Przedpłata 
półroi n a : — 1000 mk. poi., 1000 kor. austr., 
150 mk. niem., 30 lr„ 2 , doi. Redakcja i Ad­
m inistracja „Przeglądu Światowego" Warsza­
w a, ul. bienna 23. l*o nabycia w biurach dzien­
ników, księgarniach i na dworcach kolejowych. 
Egzemplarzy okazowych nie wysyła Się. (145)

R u i i o  n c n h v  oe}b?  P°szuku^  P°faQl / “  ID  U a t l lT J  w charakterze gospodyń 
we dworach lub plebanji, panien służących lub 
bon. Łaskawe pisemne zgłoszenia do Admu 
„Ziemi" nod .Pora". (141)

wszyscy, którzy
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Spółki hodowców drobiu
W  RZF.SZOWIE
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Rachunek bieżący

(109)

Dla interesowanych otwarte od 8 do 1 w poł. 
Telefon Nr. 58.

Adres: Rzejzow, Plac Kilińskiego — dom własny. 4—4
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DOROTEUM
w  Rzeszowie, 3 Maja 20

sjnveda okazyjnie: (10)
Willę piątrową z komfortem, stajnia, 
sad, ogród ittt. otoczone siatką za 
5000 do’arów, kredens, palta, zimowe, 
s Triu ii ,  taiuą miastowe i podróżne, ba­
ranio*, płaszcze, ubrania, kostjumy, 
szale, lampy, obrazy, wozak dla cho­
rego, gitary, lornety, zegarki, dywany, 

kilimy, żyw y rogacz i dzik i Ł p

7 n n h i n n n  dokum enf* wojskowe dnia 21 /10 
9  r  br. na nazwisko Kędzior F ra n ­

ciszek kapr.ii ur. w r. 1895 zatn. w Radnej 
wielkiej, bokum enta te unieważnia się. (143)

O u O O o o o o o o o o o c
Księgarnia i Skład nut

n u
w  Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja 2

poleca: ( ’44)
Broniewlczowa, Wskazówki metod dla naucz.

robót ręcznych.
BarawskI, Wykład psychologji ogólnej w zasto- 

sow iuiu do wychowania 
Czapczyńskl, Metodyczny rozbiór Pan a To Jeusza 

w formie pytań 
Foerster. Szkoła ł charsrter.

— O wychowaniu obywatelskiem.
Wychowanie i samowychowanie 

•tu,czyn d. Doświadczenia z chemji 
Kaztiro 8łlfrggla czyli nauka czytania nu t 

głosem cz. 1 . 12 .
Krzanowski, Przewodnik metod, do nauki rach. 

cz 1. i
Malonwskl, Materjały do dyktand i rozbioru, 
■ęozkoweka I Rycnte ówna, Metodyka przyrodo­

znawstwa
rnaeckl-S ;hreib er. Harce młodzieży poi.
Pigan, Do podstaw wychowania narodowego. 
Oa Rr f  Psycbologja elementarna.
8enpoło uskr. Dla przyszłości. — Czytania dla 

młodzieży i dorosł. cz. 1. My — ludzie 
i przyroda cz. 2. — Reiigja i życiu ludz­
kości.

Szoher-Boguoka, N auka pisowni zeszytów 5. 
O O O O O O O O O O O O O O

POSADĘ
korzy sto 4 otrzyma każdy po u k o ń o z e -  
niu KURSU nlinki pisania na maszynie 

systemem lO-palcowym,

w wzorowej szkole
pisaLia na maszynach

AUGUSTA BECKA
w Rzeszowie, ul. Bema L. 636

"Wpisy w każdym ezpsie od godziny
b do 7 po południu. (88)

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzaszowie, ul. 3-go Maja 4.

poleca; koszule męskie,, kołnierze, mankiety, krawaty, pauzocny, 
skitrpelkl, iSSnecesse bawełniane, i wełniane.

H i  sezon z m o w y :
prawdziwa wełniane rękawiczki, pończochy, kamasze, żakieciki,

sweatery, trykoty a 13'

Zoub ono Janowi BareM M wi tfSSSST
ur. w r. 1893 zam. w Rudnej wielkiej. Doku- kartę bezterminowego urlopu. Unieważnu . ię 
m ent powyższy unieważnia się. (112) teu dokument. (140)

P rzedstaw iciel dla Małopolski Jakdb Verst&ndig Dom ha nd lo w y 
R zeszów , ulica Zam kow a I 6. o d

Konc. przez 
Wysokie Namiestnictwo ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISM
w RZESZOWIE., ul. Bema L. 636, przyjmuje do przepisywania i powielania wszelkie sprr wozd&nia, okólniki, syrkuLiT**,, 

bilanse, podania, zawiadomienia, praoe naukowe, formularze i t. p. po oenaoh nader przystępnych. (87)

Nm c  ^sdugnje Kom itet Odpowiedzialny hteaaktor Franciszek Stętkiewioz. — Z  arekam i J . A.. P e w a  w fiżeszowie,


